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| NOWOŚCI WARSZAW SUTE, 
| Rycina wyobrazaigoa Pomnik dia Ojca*Ojczy- 
| myALEXÁNDRA L amaste vuiącym wierszem, 


jadły na na- 
E tepuiące Nra: Ner 2136 wygód: 


POZA, SAMOWŁADCYMWYSZECH KOSSIT. 
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Dal Prozz0, i Greta fio AER 
3 Onegdaj na Sineteras Pawg cho wakim pecho» 


| Zei opisanego. Przed wyiacdem JEGO CE- 


WSPOMNIENIA. 


Zgon Szym: Dzierz- \ 
bickiego Foie: dag- 
gsye 1787, 


| bmwienia w pałacu Piotrowskim, te tylko 050% 
| by przybywaćtam mega, które z obowiązku, 
lub z osobiiego rozkazu znajdować się powinny. 
W dniu, rozkazem JEGO CESARSKIEJ MO- 
SCI wyznaczonym, na uroczysty wjazd do Mo- | 
| skwy, zadanym sygnałem, dziewięcią wystrza- 
lami zdział, umyślnie w tym eelu postawionych [E 
Baprzeciw monasteru Caudowa, zacznie się 
dzwonienie od wielkiego Soboru WV niedows'ę=" 
cia , awszystkie wojska uszykuią się ną wy- ff 
EE subie-miejscach; w tymże czasie 


'zgromadzą się wszystkie te osoby i urzędnicy, $ 
którzy są naznaczeni podług ceremonjału, ni- pg 


SARSKIŃJ MOŚCI z pałacu Piotrowskiego 
uszykuie się wcześnie od tegoż pałacu cały ce- 
remenjslny orszak na uroczysty wjazd N. CE- 
SARZA do pierwszego Stołecznego Grodu Mo- 
skwy; iaktylko zaś JEGO CESARSKA MOSC 
roczy Wiechaé de Stolicy, natychmiast nastąpi 
strzęłanie z dział, 71 razy.” Processja zaś być 
ma w porządku nastepuigeym: J) Dywizjon (E 
34 Rirysjerów połączonego pałka gwardji. 2) E 
Źaakawitsza szlachta konno po 2 w rząd, w mun- x 
durach gubernjalngch. 3) Sztabs-Ńwatermistrz p 
albu Kamer-Rurjer konno; za nim 60 lokaiów + 
Dworu, 6 kamerlokaiów i 6 laufrówz wszy- $ 
sey po dwóch wcząd, w liberji paradnej. dy E 
Dikryty puisad pałacowy; w którym siedzi $ 
będą dwaj Mistrzowie obrzędów Dweiu, ze „jg. 
swviemi znakami. 5) Wielki Mistrz, obrzę- 9 

dów, także w pcieździe. 6) Kamer-iuakro- „jg 


wejściu do’ pałacu Aremlinskiego znajdować się 
będzie Duchowieństwo” Dworu z krzyżem i 
wodą święconą, a Wiełki Marszałek z innymi 
urzędnikami kommissji spotka*z chlebem'iso- 
lą. Przodkuiące zaś osoby zatrzymaią się 
przed gankiem; w tejżechwili dadzą 101 wy- 
strzałów z dział w mieście. Przez cały ten 
dzień trwać ma po’ wszystkich: cerkwiach 
dzwonienie a wieczorem całe miasto będzie o- 
_ świeconę.- 'Trzeciego dnia w oznaczonej godzi- 
nie zjedzie się całe znakomitsze duchowieństwo, 
dla złożenia: najpoddanniejszego pozdrowienia 
szczęśliwego przyjazdu J. C. Msci. Gdy się 
> J. C. Mści wyznaczyć dzień świętej 
Oronacji i namaszczenia; trzema w praddy-daia~ 

Mi uczynione będzie o tem powszechnć/uraczy- 
Ste ogloszenie, przez wybrańyck dotego Urze- 
dników; między którymi znajdować się będzie 
ieden' Jenerał Wojskowy, dwaj Wieley-Mi- 
strzowie vbrzędówy dwaj: Mistrzowie, Herol- 
dowie, 4Mistrzów obrzedéw, 2 Sekretarzów 
exatu, i 2 szwadrony Gwardji konnej. Ogło- 
szenie to brzmienia następuiąceg, czytane bę- 
Ale’ w mieście. po: miejscach przyzwoitych. — 
nOgłoszenie. — Najiaśniejszy, Najpoteäniej- 
Szy, Wielki Cesarz MIKOŁAJ PAWŁO- 
ICZ, wstąpiwszy na sukcessyjny po’ Pra- 
"ziądach Tron: Wszech ‚Rossjt, wzorem prawo- 
Wiernych MONARCHOW, Przodków Swoich, 
raczy: przeznaczyć na Świętą Koronacją J. C. 
Msoi i Swięte Namaszezenie, z pomocą  Naj- 
wyższego, dzień (—Sierpnia, przyjmuiąc db u- 
Gagstnivt wa tego swiętego aktu Małżonkę Swo- 
de, N. Wielką Cesarzową: ALEXANDRE FE- 
DORO WNA. ej Aroczystości:: wszystkiai: 
A i \ „ystosci wszystkim 
wiernym poddanym przez'niniejsze obwieszcza 


Sltyaby w owym dniu pożądanym: pudwoili 


Swe modły do Króla Królów, iżby iego Wsze- 
tamocna łaska przyświecała. panowaniu J. C: 


Sci Vutwierdziła w niem,pokój i spokojność ku: 


świętej swej.chwale, i trwałej Państwa szeze= 
śliwości,'* Ostatniego ztych dnia posłani będą 
z uwiadomieniem do Ministrów zagranieznychs 
dwaj Mistrzowie obrzędów w bogatych poiaz- 
dach Dworu: ROZMAITOŚCI. 


Donoszą z Frankfortu nad Menem, iż nowe 


wypadki polityczne oddalaią nadzieię podnie- 


sienia handlu. Rozruchy w Stambule dzia-, 
łaią na niego bardziej; niż sie spo- 
dziewano; i cena papierów skarbowych Au- 

strjackich spadła iednym procentem. Z dru= ` 


‘gicj strony, wierzyciele kupców y którzy 
(w Anglji zbankrutowali, każą towary ich, 
. będące w znacznej: ilości w Frankforcie, prze- 


dawać 050 procent taniej, niż zwyczajna cena» 
Niepodobna przewidzieć, co z tego wyuiknie. 


'Słychać, iż kupcy w Frankforcie odebrali 


. , « ee | 
wiadomość onowym buncie w Stambule. — 
Scinaniai wieszania odbywaią się ciągle. Ce= 
sarskie bramy pełne głów i uszów Greckich 


-kobiety starców idzieci, przyozdabiaią ieszcze 


głowami Janczarskiemi. Sultan był obecny 
przy traceniu wielu znakomitych osób. W ie= 


+ é i 14 
«go oczach stracono przełożonych majstrów 
e CA . . , 
; pantoffi, kowali, kramarzy tytuniu, cerulikówą 
przewożników i t.d. Janczarowié;, którzy 


miecza lub stryczka uszli, pustoszą kraj da 


Kola ogniem i mieczem. O kilka: mil ztąd, w la- 


sach około Belgradu i winnych miejscach za= 
szły rozruchy. . Obawiaią się co chwila, aby 
cały Stambuł nie stał się pastwą płomieni, a 


 sfezególniej, aby los ten nie spotkał flotty i ` 


zbrojowni. Reszyda Baszę pobito przy Pla- 
tanos. Jbrahim poniosł straty w pochodzie 


¿du Aalawryta, ale czemże sąiego straty w po- 


równaniu z wypadkami w Stambule?—w Bam- 
bryczu w Angljistawiono przed sad kryminal= 
ny młodą kobietę nazwiskiem Marja Ruft, 
którą oskarżono, iż otrula swego męża. Po 
wysłuchaniu wielu świadków wyznaiących,iż 


m (86) = 


serpi pomieszanie zmysłów, zapytał się Sędzia 
‘ey maoskariona na swoig obronę powiedzieć: 
+ Wcale nic (odpowiedziała ) iak tylko, iż mi. 
się tu nudzi, i rada bym być w domu** Przy- i 
siegli oświaczyli, iż oskarżona przygotowała i 
2 tego powodu truciznę; żeby popełnić zabój-.; 
stwo, iednak cierpi w niektórych czasach po- i 
mieszanie zmysłów. Sędzia prezyduiący zuzi- | 
wiony tą opinją przysięgłych, zapytuie sigich . 
4) Wacpanowie ią uznaiecie zanie winną z po~- 
wodu pomieszania zmysłów.*? Przysiegli na 4 
„nowo paradzać się poczęli i uznali nakoniec ob- 
winioną, oskarżoną bez wniosku za niewinną.. 
Sad kryminalny wydał naten czas wyrok, a- 
żeby Marja Huft, na całe Życie zaprowadzo-, 
na była dodomu Warjatów. — Nowy gmach, 
Giełdy Paryzkiej opatrzóny bedzie we wszy- 
stkich salach rurami, prowadzonemi pod po- 
dłogą, które w czasie zimy ie ogrzewać eda. 
— Młody Akademik “nazwiskiem Luter, 
który, iest istotnym potomkiem znanego Res 
formatoraMarcina Lutra, zostaiacy na koszcie 
rządu Pruskiego w Uniwersytecie w Jennie, 
dostał nagle pomieszania zmysłów. — W nocy 
zd. 18na20 z. m. zakradio się 3 złodziei do 
Bouifratrów w PY rocławiu, widząc złoczydńcy 
dż wszyscy iuż są uspieni, szukali przy małym 
| Światle latarni, kluczy do kassy aptecznej, w tej 
chwili przebudził się aptekarczyk, cospostrze- 
głszy zlodzicie, grozili mu utratą Życia jeżeli 
Pm niebawnie nie odda kluczy do kassy,” lecz 
żadnym sposobem wydać niechciał, zbrodniarae 
gwałtownie otworzyli szufladgi wyieli z niej 
- wszystkie pieniądze: Poczem żądali ieszeze 
więcej pientędzy od aptekarczyka, którego cią- 
gle strzegłieden z tych łotrów; lecz odebras. 
zawsze odzowną odpowiedź, zabrali is- 
list, w którym znajdowałosię 3 talary, 
k srebrny i spiesznie się od- 
dozór pulicii Vi rosławąkiej 


wszy 
PATAS 
ułumuiej Zegare 


alili. Dobry 


wyśledził 3 duiatych złodziei, których nieha- 
wnie odesłano do więzienia. — Xże Palinjek 
Poseł Francuzki przy dworze Angielskim przy” $ 
bylzLondynu do Paryża. 13 


Zz 


PRZYIECHALI do YY ARSZAWY. 
Rulikowski Ludwik Oby: 2 Nowodworu.r=Sterpifskt" 
Piotr Øby: z Serocka. - Horoch prezes z Mydłowa. — 
Dworzyński Wadew Oby: z Rawy. — Broniewski Jó- 
zef z Pultuska. ~ Stokowski Antoni Oby z Prasnyskie- 
go=Drreniecki Felix Prezes z Suwalk, } , 
7 DONIESIENIA" OS. MY 
Kwiatkowski Karól, Krawiec Cywilny i Wojskowy f 
poleca się Szanowaej Publiczności; przyrzekając w naje 
lepszym guście, Z wszelką dokladnością i najspiesz= 
niej wykonać polecone roboty, Mieszka przy ulicy AA 
Niecalej Nr 614 Lit: G. A R 
s Bransoletka Stalowa zdańcużków z klamerka zgi 
biona zostala na ostatnim popisie w Liceum lub ¿100 J] 
na ulicę Marszałkowską; znalazca raczy oddać de $ 
Drukarni Kurjera. , e: AR 
W Przedmieściu Pradze pod Warszawą w Woie2 | 
Mazo; Peie Warszawskim leżącej, przy ulicy Wotan > 
wy Targ pod Ne 238 za Rogatkami Grochowskiend 
ania 10 Sierpnia rib. 1826 o godzinie 10. zrana Ry? 
chomości dano to: Zegar, Meble i Sprzęty domov 
Drzewo w klocach obrabiane czyli belki zwane i nif 
obrabiane, Zbuze w ziarnie ete. przez publiczi i 
licytacją sprzedane beha. —S: Mod melews kiko 
Kocz' do sprzedania, wygodny do podróży, lub ua ii 
ną iazdę, w dobrym stanie zostaiący, życzacy naby 
raczy-się udać uaulicę Dilaga pod Nr 580 w Bramie E 
polewej ręce na dole. 2 
W dania 10b. m. o godzinie 10 rano w Warszawio |. 
przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 1348, Szafy, Gotował iM 
nia, lustro, Zegar, przez pabłicznądicytacją spreed® 
ne zostaną. Antoni Hayzer Komor Si A 
W'd. 9 m. i rb. o godzinie 9 zranit pray ulicy Now?) 
Swiat Nr 1315, Sadio. Nr 1585 rózne ORTEN. 
w od Ih teu. o godzi? 10 zrana przy ulicy Powążkć | 
wskiej Nr 28 różne Meble. > Zag w dniu tymże 6 gose 
3 po południu ne Targu Muranów, caly Rodam, miedź 
Cyna, różne sprzęty, Książki itp. sprzedane beda an # 
towe pięniądze. FRydeck i an 
Mirsthandic Dentysty Beruegger iest nio pod sur 
jak wczoraj ogłoszono, lecz pod Nr PONS . 
Tertr. We Czwartek Up: Janek i Stefanek, A p 
Dziś przyłącza się DODA TEA. AR 


DOD A DER <3 
Do Nw 187 


HURJERA WARSZAW SKIEGO. 
Dnia 8 Sierpnia 1826 r. 


> , 


‚= PETERSBURGA. ! 
“Dalszy ciąg Raportu Kommissyi Sledczey. 


| W końcu, gdyby J. Ć. M. W. Xiążę KON- 

-¿STANTY -do Petersburga przybył, spodziewali się 
hakłonić JEGO CESARZEWICZOWSKĄ MOŚĆ do 
uwierzenia , Ze całe ich powstanie było skutkiem poswic- 
cenia,się dla iego osoby. (1) 

Taki plan ułożyli podłag zeznania Xięcia Tru- 
deckoy. Ryleiew zeznaje tylko, iż woyska, 'któreby 
im się było udała zbuntować, miały się udać na plac 
Senatu, że wódz ich Xiążę Trubeckoy miał działać podług 
okoliczności; że się spodziewali uniknąć rozlewa krwi i 
otrzymać za posrednictwem Senatu, do popierania ich 
Życzeń zmuszonego, zezwolenie W. C. Mci lub N. CE- 
SARZEWICZA na zwołanie Deputowanych, którzyby 
Mieli obowiązek wyzńaczyć Monarchę i zaprowadzić 
Rząd reprezentacyyny.  Zakładali sobie przełożyć im 
Proiekt konstytucyi, ułożony przez Nikitę Murawiewa. 
Xiążę Oboleński dodaie,- że mimby to nastąpiło, miał 


niczelników korpnsów -i dowódców dywizyi, wybra- 
nych z pośród osób , spiskowym szczególnie znanych, 
Twierdzę Petersburgską miano im wydać. W razie nie- 
pomyślnym (utrzymują iednomysinie Xiążę Trubeckoy 
i Ryleiew) mieli się z miasta oddalić i-o rozszerzanie 
buntu starać. (1) 


Lecz takie było ich zaślepienie, przynaymićy na 
wstępie, iż nawet podobieństwa porażki nie ‚przewidy- 
wali. — Dnia 13 Grudnia zrana, rzekł Batenków do 
Alexandra Bestużewa: Zdaie się, że pomyślny wy- 
padek nie iest wątpliwy (2). Baron Steinheil, iakkol- 
wiek mnićy niż inni marzeniom uległy, zaiął. się był 
iednak ułożeniem („Manifestu (5). Wyraził w nim: że 
gdyby obadwa Wielcy Xiążęta-(W. C. Mość i N. Cer. 
sarzewicz) Zronu się zrzekli i chwalebną: rołę Oyca. 
oyczyzny odrzucili, powinna*sama wybrać Monarchę, 
że w skutku tego Senat postanawia ogólne zwołanie. 
deputowanych Cesarstwa, -a nim to. nastąpi rząd 
tymczasowy. (4). Z swoity strony Kiążę Trubeckoy zs 
notował na papierze znalezionym u niego wieczorem de 


bydź Senat zobowiązany do ustanowienia Rządu tymczaso- £ ` A 
14 Grudnia, główne punkta Manifestu, który miał o- 


Wego; złożonego z dwóch lub trzech członkow Rady Sta- 
NU i z. jednego członka towarzystwa taynego; ten pełuść. 
miał przy tym Rządzie obowiązki Sekretarza Jeneralne- 
go. Dowództwo gwardyi miano powierzyć któremu z. 


—————— 


U) Kachowski twrerdzi 


znaymić w imieniu Senatu rozwiązanie „dawnego rządu 

i zaprowadzenie „rządu tymczasowego, Obowiqzanego 

zwołać deputowanych wszystkich prowincyy Rossyi, 3 

— R u e 

(1) Kachowski dodaie, że Ryleiew postanowil by? w 
tym przypadku podpalić miasto; lecz ostatni ` 
nie przyznaie prawdy temu twierdzeniu, 

2) Zeznanie Alexandra Bestużewa. > 

E Chcąc iak mówi, dowieść Ryleiewowi, że równiz 
na coś przydać się može» | : 

(4) Ten proiekt Manifestu miano podać Senatowi, 
na mocy rozkazów dyrektora, „przez Ryleiewi, 
asessora Jana Puszczyna, a podług zeznania. tychy 
przez Batenkowa; ten iednak mie przyznaie tey 
okoliczności» "eż 


: , ¿e Ryleiew zamyslat polecić 
któremu z członków towarzystwa publiczne za- 
mordowanie CESARZEWICZA, i rozgłosić na- 
tychmiast, że morderstwo to przez W. C. Mość 
(za nakazdne. Tym sposobem, mówił, za ic- 
dnym zamachem zgubiemy obudwóch, Ryleiew o- 
świadczył, że to iest potwarz, a Steinheil, Ale- 
xander ¿ Mikołay Bestużewowie, do których świa- 
dectwa Kachowski sig odwoływał, potwierdzili 
-ta oświadczenie. . x 

i 


Z è 


" 
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Niektórzy spiskowiumyślili przesłać winne miey- 
sea wiadomość o swoićm przedsięwzięciu. Jan Pu- 
szczyn wyprawił przez bióro Kompanii Amerykań- 


skidy (1) list do. Moskwy,. adresowany do Radey ty- 


tularnego Semenowa:—-,,Stusznie (pisze w nim) za- 
„ Służyliśmy. na nazwisko, nikezeninych, gdybyśmy o- 
„, puścili sposobność teraźnieyszą, która -iest iedyną. 
Gdy list ‘ten: odbierzesz, wszystko się skończy.. Jest 
nas Go, a polegać możemy ua 1500 żołnierzy, . któ- 
rych przekonamy, że CESARZEWICZ nie zrzekł się 
„ tronu. Bądź zdrów; poświęć nam łzę; jeśli. + ++, 
Kończąc list zobowiązał Semenowa; aby go pokazał Je- 
nerałom Majorom Von Wiesen i Michałowi Orłowo— 
wi,- o których sądząc z ich poprzedniczych zdań ‘i sto- 
súuków, mniemał; że potaiemnie sprzyiaia widokom 
towarzystwa. ; Zdaie sie, iz Xiążę Trubeckoy; tę same 
miał myśl (2), bo dnia 15 daiąc list do Sergiusza.Mu- 
rawiewa Apostoła , bratu.iego Hippolitowi Murawie- 
wowi, pisał- również do Jenerała Orfowa przez Swi- 
`. stunowa, officera kawalergardów. Te listy nie dosta= 
ły sie do mieysca. przeznaczonego. (5). Trubeckoy + o- 
świadcza , 12 tylko. zapraszał Jenerała Orłowa «da Pé- 
tersburga ,. nie mówiąc mu w iakim celu ;. dodaiąc ie~- 
dnakże: Jesli "zaydzie iakie zdarzenie, uważdć was 
będziemy ,. tak. gdybyście byli obecni. W. tym celu, 
jak mówi; list ten: napisał, Ze Jenerał Orfow~ nie nale- 
Zq. nawet do towarzystwa; „byfby: zdołał sama obecno- 
ścią swoia i mocą, swego charakteru: wstrzymać burzli- 
wosé innych «członków , których on, Dyktator; nie mógł 
jaz powściągnąć. Zapewnia , iż ta sama pobudka i prze- 
konanie o -własney słabości ; powodowały go - pewnego 
dnia do upraszania. swoich ‚kollegöw, aby mu pozwolili 
<rócić do 4 korpusu , dla urządzenia niektórych rzeczy, 
= | + 
(1) Ryleiew by? Dyrektorem tego bióra. . 
(2), Pewnego dnia, mówiąc ‘0 Pestelu, rzek? Trube- 
, ekoy: Trzeba będzie posłać Orłowa do drugiéy 
armii, a potęga Pestela zniknie. — Jak to? (zápy- 
tał Ryleiew miatzeby Orłów bydź znami?— Nie, 
(odpowiedział Trubeckoy) Ordowem rządzą Raie- 
soscy , ale wtenczas będzie pomimowolnie z nami, 
(5) Murawiew i Swistunow spalili ie w drodze, do- 
wiedziawszy się o wypadkach z dnia .14 Grudnia. 


„by odmawiało wykonania przysięgi. W. 
tan Jakubowicz 


bocznych , 
ponieważ wielu: Żołnierzy było : do niego szczerze przy- 


chociaż Żadnego: nie miał wspólnika, i Że zamiast uda- 
nia się tamże, miał'zamiar przepędzić czas niciaki w 


Moskwie. - 


Im bardzidy się spiskowi zblizali do fatalnćy 
dla nich’ chwiłi,. którą sami oznaczyli, . im -więcćy nie- 
którzy z nich  niecierpliwości i zapału okazywali, tem 
niepewnićy postępował ich naczelnik , -tém iawniey oka- 
zywał iuż, ieśli nie wewnętrzne wyrzuty, przynaymnićy 
swoię obawę, —- „Ale (mówił do Ryleiewa-i to kilka- 
„ krotnie) ieśli sig na plac mato woyska zeydzie, na- 
„ przykład ,-iedna lub gwie kompaniie, na cóż nam łą- 
„ czyć się z nićmi, na cóż nas samych i innych na nie~ 
„ zawodna wystawić zgubę ? y — Ryleiew to się z nim 


w tym względzie zgadzał, to mu odpowiedział: Gdyby * 
się nawet tylko 50 ludzi zeszło,. stang.w ich szere- 
gach, Jednakże nie dotrzymał słowa. 1 


Pomimo ich niepewności i trwogi, nie zrzekł się 
Xiążę Trubeckoy iawnie wykonywarlia  swoidy* władzy 
dyktatorskićy ; = postanowiono {owszem iż sie nazaiutrz 
uda na plac Senatu, iż stanie na czele woyska,. które- 
GC. Mei; Kapi- 
i Pułkownik Bulatow mieli dowodzić 
pod ¡ego rozkazami. . Bułatow,*człowiek słaby tnie ze- 
psuty, . nie: wiedział na kilka dni: pierwéy, nawet o 
istnieniu towarzystwa taynego; ale uznano, - Że iest po- 


trzebny; ponieważ służył w pułku „grenadyierów* przy- 


gdzie zostawił zaszczytne wspomnienia, i 


wiązanych. . Dnia 6 Grudnia zaprosił go Panow, Po~ 
racznik z tego samego pułku; na obiad z kilku innfmi 
ofiicerami. .. Tam, obsypany pochwałami ,  zagrzany wi- 
nem "i rozmową (umyślnie chwalono : w obecnosci iego 
iednego z pierwszych w Cesarstwie urzędników, które- 
20 mocno - nienawidził) * poprzysiągł Bułatow poświę* 
cić wszystko dla sprawy oyczyzny.. W ty chwili po” 
wierzaią : mu - wiadomość 0 zawiązaniu towarzystwa, W 
celu ‘zdzialania pożytecznych odmian, w Państwie; wy” 
stawiaią ,. że iego patryotyzm wkłada na niego obowia* 
zek weyścia do tego- towarzystwa , i nieszczęśliwy dait 
nie rozumieiąc go prawie, „że pomagat 


Ryleiew 


przyrzeczenić , 
będzie spiskowym,. których znał zaledwie, 


* 


.  wytepienia wszystkich, którzy/W. C. Mci „przysięgę wy- 
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odkryt mu ich zamysły; Bułatow nie przestawał się 
pytać: Ale gdzież więc ¡est dobro oyczyzny? Widzę 
tylko zmianę Rządu; zamiast CESARZA, chcecie 
mieć tylko dyktatora iw osobie Xięcia Trubeckoy: — 
Z tém wszystkidm 'nezynil iin. nadzieię * swoi¢y pomocy? 
i iak gdyby był ‚przeozuwat- wlasna zgubę, pożegnał że 
łzami swoie dzieci w powiciu;- ale odmówił: stanowczo 
udać się- do koszar pułku grenadyierow przybocznych, 
w celu skłonienia “ich do buntu. 
gdy na wykrzyknik Ryleiewa : Nieprawdaż żeśmy wy- 
bornego naczelnika (Prubeckoy) wybrali? — Jakubo- 
wicz z. uśmiechem ironicznym. odpowiedział: Prawda, 
ma piękną postawę: Bułatow wyszedł - z Jakubowi- 
czem i po drodze mówił de niego: Cóż o tem myślisz? 
Czy zamysł naszych -kollegów iest w rzeczy samey 
pożyteczny? Jest że dobrze ułożony 2. Czy sami dosyć 
"są mocni? — Nie widzę pożyteczności zamysłu (od- 
i prawie wszystkich mam' w 
(rzekł: Bułatow) ponie- 


powiedział Jakubowicz) 
podeyrzeniu. — Dobrze więc 


"waż iutro wszystko ma się odkryć, przyrzekniymy 


sobie nie łączyć się 2 niemi, ieśli środki ich nie są 
ich przedsięwzięciu odpowiednie, i ieśli zamysł” ich 
w rzeczy samey nie ¡est pożyteczny: — Jakubowicz 
przystał na to. Takim sposobem wszyscy, których spi- 
skowi w dniu stanowczym na naczelników przeznaczyli » 
Sposobili się wcześnie do tego, aby ich opuscili. - 
Dla rozpoczęcia działań wysłał Ryleiew do ko- 
Szar batalionu “maytków gwardyi Porucznika Arbuzowa , 
który od 12 Grudnia tak przez sierżanta starszego *Bo- 
rowa, iak przez’ podofficera - Arkadiewa rozsiewał w 
awoiey kompanii rozmaite wieści: Ze od woyska maią 
wymagać "nieprawey ” przysięgi że N.CESARZEWICZ 
wyruszył z pierwszą ` armiią i “woyskier * Polskiem dla 


konali , Że się iuż znayduie na czwartym przeprz gu 
poczty z tey strony  Narwy ; nakoniec, : Ze inne pułki 
gwardyi, — bez naymnieyszey wątpliwości, opierać się 
| będą wykonaniu: przysięgi. Lecz Bobrow i Arkadiew 
nie uskutecznili iego rozkazów i odpowiedzieli mu, że 
maytkowie żadney 2 tych wiadomości nie wierzą. Dnia 
A5 Grudnia wychodząc od Ryleiewa, poszedł? wprost 
do braci Belaiewow , olmdwóch + Chorążych; ` zastał 
dam dwóch Bodyskow, Dywowa i Podporucznika 


Gudymowa, z pułku gwardyi Izmaitowskiey. 


Wieczorem, dnia 15 ay 


» Mo- 7 
„ $ci Panowie (rzekł do nich) znając Wasz sposób“ 
„ myślenia, sądzę, iż mogę ` do was bez ogródki mó- 
„ wić. Jutro żądać będą od nas prżysięgi. © Odmó- 
„ Weie iey. i przysposóbcie wasze kompäniie, aby za 
„ waszym przykładem poszły. Poprowadziemy ie na plac 
» Piotra W. gdzie” zbiorą * się inne' pułki i zmusjemy 
S, Senat do usankcyowania proiektu konstytucyi, przy” 
„ gotowanego od dawna, dla ograniczenia władzy. CE- 
„ SARZA.,* Obracaiąc "się do Porucznika Bodiska, 
dodał;* „Spodziewam się, Ze i wy przyydziecie ? ,„, — 
„ Nie, (odpowiedział *tenze) nie przyprowadzę moiey 
„ kompanii.” Mogęż działać, nie znaiąc waszych planów 
i i waszych wspólników? Wy co "innego; bywacie u 
,„ sprawców spisku, a może nawet przekonani” jesteście 
> o “pomysInym' ¡ego * wypadku ;, — Arbuzow” uśiłował 
mu dowieść, że pod ostatuim względem Zadney ‚nie ma 
wątpliwości ; zapewniał, iż sam nie zupełnie wiedział o 
wszystkićm, i wezwał go znowu ,” aby piżyszedł; , wy ` 
Szedł iednak nie otrzymawszy - Zaduego * przyrzeczenia. : 
„Wtenczas to ‘młodzi ci oflicerowie , „wyjąwszy: Gudymo- 
wa, który się był oddalił , - pöstänowili ' nagie unieć u= 
dział w powstaniu, udać się od rana” do “swoich *kompa- 5 
niyz i podać w wątpliwość żołnierzy , zrzeczenie się W. 
X. KONSTANTEGO. Koto półnócy , Jakubowicz i A- 
lexander  Bestużew * przybyli ‘do "Arbuzowa.. Jakubo- 
wicz -zaznajamiaigc się Z ‚Beläiewem ; rzekł do-nich: 
„Nie. wątpię o wasziém “meztwie, alescie ieszcze nie 
„ widzieli ognia; zastosuycie swoie postępowanie do mo- 
„ iego.’ Z resztą; nie możemy 
cała gwardyia iest za nami. y, 


się spodziewać nie- 


„ pomyślnego wypadku; 
Officerowie ci, i kilku innych, (1) przybyli zrna‘ d. 14 
Grudnia po naytków. | Starszy Bodivko rzext do nich: 
„ Przysięgaycie lub nie, nie rozkazuię ani radzę wam: 
$ stuchaycie w tún tylko ' waszego sumienia. ,; (2) Mi- 
kolay * Bestużew i Kachowski 

odłożyć na stronę wszelką 
Arbuzowa: za dowócę : 
zgroniadzilismy się 


przyłączył się do 


nich. - Pierwszy radził 
miłość własną i 
Mdina’ mu” zaufać * (rzekł); 


—— 


uznaé 


(1) Wiszniewski, Mussin = Puszkin , Speier, _Akutow;, 
Kúchelbecker. “> 


(2) Wiszniewski i Kiichelbecker odezwali sty podobnież. 


c= 


«wszyscy tutay w 'iednym Ra Kachowski „zawołał :, 
Raczey umrzeć, niż nie mieć w tem udziału, i zapy- 
‚tal, czy kto nie potrzebuie, sztyletu? Arbuzow zapropo-. 
¿Bowal, aby się udać na plac Se natu. Bodisko, odpowie- 
dział: Nie póydę inaczev tylko z całym batalionem.— 
Mości Panowie; tylko, w słowach liberalnemi ieste- 
ście, rzekł Arbuzow. Po przybyciu Jenerała Majora 
Szypowa, dowódcy brygady , obłąkani iuż przez oflice- 
rów maytkowie, niechcieli wykonać , przysięgi. Jenerał: 
kazał aresztować dowódców karmpaniy; lecz Mikołay 
Bestuzew wezwał Belaiewow, Bodiska, Dywowa i Spe- 
tera, aby officerów tych uwoln'li, W tey chwili zawo- 
tano: Zolnierze ! czy styszycie „wystrzały ? „waszych 
to kolegów morduią! i cały batalion wypadł z koszar, 
pomimo usiłowania Kapitana Katszalowa, (1) który 
maytków w bramie chciał wstrzymać. (2), Officerowie (5), 
którzy do owego czasu Żadnego w rozruchach yie.mie- 
li udziału, postępowali za batalionem, gdy wyruszyl 
W drodze obok uieżdżalni gwardyi konney napotkali 
maytkowie Porucznika- Cebrykowa, który. na nich zawo- 
łał: W czworokąt przeciw konnicy. i Ą 
Bunt w pułku Moskiewskim! rozpoczął się wcze- 
śniey, Xiążę Szczepin- Rostowski, Kapitan drugiego 
stopnia, Michał Bestużew, brat iego Alexander i. 
dway inni officerowie z tego samego pułku (Brok i 
Wolkow) przebiegali kompaniie Gstą, 5tą, Ścią i 289, 


usituige uwieść żołnierzy, odwieść ich od wykonania, 


przysięgi W. €. Mei i powtarzając im nieustannie : — 
» Zwodzą nas, wymagaiąc od uas tey przysięgi, gdyż 
»»Wielki Xiążę KONSTANTY nie zrzekł się korony : 


- „ uwięziono go wraz z Wielkim Xieciem MICHAŁEM, 


» naczelnikiem naszego putku.,, — Alexander Bestużew 


dodał, że przybył z Warszawy z rozkazem sprzeciwia- 
Michal Bestużew rzekł. 
„Cesarz KONSTANTY kocha nasz pułk: 


nia się wykonaniu przysięgi. 
do żołnierzy : 


» i powiększy nam żółd. Wyciąć wszystkich, którzy 


- 


) Kupitana okrętowego. 

e 1) O tych szczegółach uwiadomił Dywow; inni nie 
` przypominają sobie okolie ‚znosch, ktöra skłoniła 
batalion morski do wystąpienia, 

(5) Porucanicy Cebrykow 7 Lęrmatoy. 


B09 18/03 


» mu nie zostaną wiernemi.,, (1) On-i Xiążę Szczepin 
rozkazali kompaniom wziąć ładunki z kulami, i broń 
nabić, Nie uznaię zwierzchnictwa Jenerata' odpo- 
wiedział Szczepin Adjutantowi Weriginowi, który wzy- 
wał officerów do dowódcy pułku; owszem rozkazał na= 
tychiniast Żołnierzom, którysh był zbuntował, aby cho= 
ragiew z rąk. grenadyerów wydarli i kolbami ich odpar= 
li, sam zaś rzucił się z pałaszem w ręku na Jenerałą 
Majora Prydryksa, któremu iuż Alexander Bestużew 
pistoletem groził. Xiążę Szczepin ranił Jenerała Fry- 
dryksa w głowę; ten upadł bez zmysłów, Rzucił się 
również na Jenerala Mujora Szenszyna, dowódcę bry- 
gady, który był nadbiegł; zadał mu głęboką ranę, i ie= 
szcze na ziemi przez czas długi pałaszem go rąbał. Na- 
Putkownika 
Chwoszczyńskiego,, grenadyera Krassowskiego, podot- 


stępnie uderzył wiclokrotnie pałaszem 


ficera Mosseiewa, i wałał na żołnierzy: Pozabiiara 
was wszystkich! Udało mu się nakoniec opanować cho= 
rągiew i poprowadzić „zbuntowane kompaniie ma plac' 
Senatu. Na wychodzie z koszar, przy tamie Fontanka, 
rzekł do Alexandra -Bestużewa , którego obok siebie 
spostrzegł; Niech diabli wezmą "konstytucyią, nie 
prawdaż?.— Zapewne; odpowiedział Bestużew , i za 
pewnia, Ze jak nayszczerzey. Twierdzi również, że po- 
mimo swego postępowania w koszarach pułku. Moskie- 
wskiego i chociaż bunt był podnióst, sumienie iego za- 
częło nim miotać; Że nawet wstaiąc zrana, następujące 
ze łzami przesłał do Boga modły: O móy Boże! Jeśli 
przedsięwzięcie nasze test sprawiedliwe, dozwól. nam 
swego wsparcia : jeśli ‚nie niech się BF nanas.twon~ 
ia wola. 

'Tym samym sposobem an, buntu w pułku 
grenadyierów przybocznych. Gdy żełnierze do wykona 
nia przysięgi wyszli, zbliżył .się do nich Podporucznik 
Kożewników, iak sam przyznaie, piiany. Dowiedzia= 
wszy się od Sutowa (są iego słowa), że wyznaczona 
przez towarzystwo tayne do powstania chwila, ius 
nadeszła, chciałem sobie dodąć odwagi, i napiwszy 
się trunku mocnego, obłąkałem zmysły, r 
(1) Michat Bestużew © zaprzecza, iśby to powiedział; — 

co żołnierze pułku zeznaig. ; 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


